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Rewolucja antysowiecka w Rosji.
Praga. ( P M )  Cz. B. P r. Do Helsmgfórsu nadcho- 

d23, z Moskwy wiadomości o ro^nącem przesileniu w  
Partji komunistycznej. W  ostatnim czasie rozwija gw ał 
t°w ną agitację Przeciwko Trockiem u kom unista S ta- 
kn, który rfosi, żc w śród  rządzących sfer bolszew ic­
kich należy Przeprowadzić rewizję. Powszechnie po­
wiadają, że D zierżyński otrzym a misję zakończenia

tego  sporu.
P raga . (PAT) Cz. B. P r. Między Kiiowem i Odes­

są organizuje się pod. })rzcwodnictweni b. kom isarza 
sowieckiego Anionowa rew olucyjna armjn. licząca 
przeszło 30.0ÓG żołnierzy. Zbuntow ani m arynarze bał­
ty ccy  opanowali w szystkie rosyjskie Porty  na morzu 
B ałtyckiem .

Armia francuska stanic murem za Pclską.
P a ry ż . (EE) Na obiedzie pożegnalnym, w ydanym  wiek niebezpieczeństwo z zew nątrz, arrnfa francuska

Przez Scsnkow skicgo dla gen. francuskich Foch o- stanie m urcin  za Polską. O ręż stanowi pew ną gw a-
ś-,\-indczyl, że z chwilą g Jy b y  Polsce groziłoby jakiekoi iancję pokoju eui opolskiego.

Fran jachre reaanyt tonwewl? zPolską na Cz c MlawasjęJRunmfih
i -aryż. (PAT.) Hav.as. Om awiając spodziewane za 

warero francusko-polskiej konwencji wojskowej, pi­
sze ,.Oar.lo;s:'‘ rząd frycu.ski życzy sobie, a b y  ta kon- 
^ cnc.ia rozciągnęła się także na Czechosłow ację i 
Rumunie. Dzienik w yraża  radość. że ndguśne rokowa 
me między Cukarcsztern, Pr»gf| i W arszaw ą pod kie- 
row’/- ctw em  Francji zostały  wdrożone, i podkreśla za 
chęcający nastrój, ? jakim rząd  francuski spotkał się 
przy  rokow aniach w  Pradze i W arszawie. Rokow a­
nia tc interesują bezpośrednio całą zachodnią Europę, 
k tóra czuje potrzebę u tw orzen ia  tam y przeciw ko boi 
szewiekicj inwazji, w śąk.ejkolwfok form ie ona by  
nastąpiła. W „Echo de P a ris“ pisze Pertonajc, że ro ­
kowaniu polsko-francuskie rozpoczęły się w czoraj na­
ty c h m ia s t  P° powrocie ministra sp iaw  zagranicznych 
ks. Sapiehy do P aryża  z Londynu. Zwlokę w  zaw ar­
ciu układu gospodarczego pomiędzy Francją i P o l­
ską tłum aczy sic tem; że rząd polski planow ał w y ­

dacie p o ż y tk i ,  z  której obecnie zrezygnował. W 
spraw ie konwencji wojskowej ośw iadczył Pcrtinajc, 

że ma on na tein zapobwdz improwizacjom, które 
miały miejsce w .s ie r  niu z. r. Zasady projektu kon- 
w en jji “Wają zd(diieiłr‘F^nifka.fł-*& tyczyfc reorgani­
zacji armii polskiej i misji fnzicuskiej, ja k o tp  wy­
słania matcrjalu wojennego przez Francję na w y p a­
dek ataku bolszewickiego* nie w yw ołanego  przez P o l­
skę. Pow iedziane jest jednak w yraźnie, że nie będą 
w y s ta je  żadne wojska francuskie nad W isłę. P erti- 
im \ podkreśla życzenie Francji, aby projekt został 
uzupełniony konwencją z Czecnosłowacją i Rumunją. 
Pom oc Francji na rzecz Polsk i pójdzie przez P ragę , 
a  nie przez Gdańsk. Z drugiej s trony  misja Rumunji 
będzie polegała na tem, by chronić n raw e skrzydło 
armji polskiej. S tanow isko dr. Benesza i Take Jone- 
scui pozwolą przew idyw ać uz*upełi«ienie układu pol­
sko-francuskiego.

Widoki porozumienia Crech z Polską.
P rag a  (PAT) Organ ministra Benesza „C zas“ 

zam ieszcza w ostatnim  num erze artyku ł w stępny om a­
w iający widoki porozumienia. cłeskc-poD kiego i w y- 
razai.dcy zdanie, żę widoki te są bardzo pomyśilic. 
<o owaiija ministrów B enesza i Sapiehy w  P aryżu  
wzmocnią niew ątpliw ie w ęzły  nawiązane w  ostatnim  
czasie między P ragą  i W arszaw ą. Dziennik w y raża  

< że Prawdopodobnie niedaleką już jest pora, 
kiccy można będzie mówić o polsko-czeskiej spólno- 
ści interesów j p0isko-czeskiej umówię gw arancyjnej.

P raga . (P ą -j)  q ,  g , p r. Rokowania francusko- 
czeskie w spraw ie zakupna cukru zostały już zakoń­
czone. Francuzi zakupił, 430.000 ctn. m etr cukru cze­
skiego. C ena teg0 cukru nie została n a  razie ustalo­
ną i zostanie dopiero później, w ym ierzoną na podsta­
w ie cen św iatow ych, jakc> cen® Przeciętna m iędzy
paryską i nowojorski* ce n ą  cukru. K upcy francuscy 
zastpeg li sobie praw o opcii dla dalszych 430.000 ctn. 
m etr. 'cukru-

P raga . (PAT ) „LidoWe Nowiny11 donoszą, że za­
powiedziane na czas najb liżs/y  czesko-polskic roko­
w ania handlowe zostały rzekom o odroczone na  czas 
nieograniczony. Dziennik ten donosi, że Czesi zamie­
rzają najpierw załatw ić dwie v,ążnc spraw y, a mia­
nowicie k w e s tię 1 kontroli sanitarnej na granicy cze- 
sko-polskiej i kw estję komunikacyjną. W  kw estii ko­
munikacyjnej będą się Czesi domagali zw rotu w ago­
nów kolejowych, zatrzym anych rzekomo przez Pol­
skę. Dopiero po załatw ieniu tej kwestji b ęd z ie  można 
przystąpić do rokowań w  spraw ie um ow y handlowej.

M oraw ska O straw a. .PAT) „M oraysko-sleski Den 
nik“ om aw iając rezultat rokow ań paryskich pormędzy 
B eneszem  a Sapiehą, kom entuje rokowania te w tym  
kierunku, że ewentualna konw enda polsko-czeska m o­
że mieć charak ter jedynie obronny, Czesi bow iem  nic 
mogą zaw ierać umów, które w  konsekw encji sw ej 
m ogłyby w yw ołać komplikacje wojenne.

1

Niemcy przewidują porażkę plebiscytową.
,, -W arszawa- (EE) „Naród“ zam ieszcza dokładny  

°dpis dokum entów niemieckich, św iad czących , że  
N itm cy , przewidując porażkę przy plebiscycie śląskim  
opracowali szczegó łow y ph". Wszczęci’a walki zbroi-'

nej. D okum enty te w skazują — m iędzy innymi — 
dokładnie ile karabinów  m aszynow ych m a mieć każ­
dy  oddział oraz gdzie i w jaki sposób organizować 
szpitale,

Rząd kowieński zgodził się na plebiscyt.

Zn dróży ministra Sapiehy.
P aryż, (riavasV M llerand przybił na audjencji ks-

Sapiehę.
Warszaw®, (§. E. ii ) Min. Sapieha, po powrocie do 

W arszaw y, w poniedziałek zda spraw ę Naczelnikowi 
Państw a z przebiegu rokowań paryskich W ieczorem 
specjalne posiedzenie Rady ministrów.

Do Bukaresztu wy.iedzie Sapieua prawdopodobnia 
w e czw artek przyszłego tygodnia. Podróż do Rzymu 
obeerić nieaktualna.

Wycofanie wojsk ameryitajgsftich 
z nad Renu

Nowy Jork. (P M .)  R ząd om erykański postanowił 
wycofać z dniem 1- m arca br. resztę "wojsk am ery­
kańskich znajdujących się na Renem.

Frzesiltnie parlamentarne 
w Czechach

Praga. (FAT.) Dzienniki dzisiejsze donoszą o w r  
wem ostrem  przesileniu parlam entarnem . Jak w ko­
łach poinformowanych słychać, tym  razem przyjdzje 
najprawdopodobniej do rozw iązania Izby poselskiej 
i rozpisania nowych w yborów . Przesdem e wybuchło 
z  pocz.,iku w  łome ściślejszej koalicji rządow ej z po­
wodu podw yższenią ,dijet poselskich i senatorskich, Na 
tym punkcie doszło do różnicy zdań między narodo­
w ym i socjalistami i socjalnymi demokratami. „Tribur 
na“ donosi, że przesilenie polityczne będzie miało ró­
w nież zgubne skutki dla ćaPzego  rozwoju stosunków 
w  łonie największej partji rządowej, tj. socjalnordemo 
kratycznej. D otychczasowy pre-es tej partji p. Nt- 
m stz  zam ierza ustąpić.

Praga. (PA‘T.) ..Narodr-i Politika" donosi, że nie­
mieccy i czescy  pąs}o\v*e socjalno-demokratyczni po­
stanowili przeprow adzić bezw zględną opozycję prze­
ciwko zam iarowi rządu Jfprowacpe-iia wolnego han- 
dłu zbożem i produktami rolnymi.

FltsudzM do Joffr̂ a.
\Varsznwa. (PAT.) Naczelnik P aństw a w ystoso- 

waj podczas pobytu w  Vcrdun nrst^tpujący list do mar­
szałka Joffre‘a : Panie M arszalku! P odczas ostatniej 
naszej rozmowy dotknąłem  zagadnienia, które szcze­
gólnie mnie interesuje, a mianowicie kw estji podjęcia 
o fen /yw y  po odwrocie. Zdaniem mojem operacja ta 
w ym aga ze strony najw yższego dowództw a olbrzymie 
go wy ułku woli, aby przezw yciężyć wszelkie w ątpli­
wość) i w ahania, a zwłaszcza te, k tó re  odnos/ą się do 
w yboru chwili. Z tegc. pcwocu uw ażam  tę operację 
w ojskow ą za najtrudniejszą ze w szystkich. 3 itw a  nad 
M arną pozostanie niew ątpliw ie w dziejach wojen kla­
sycznym  przykładem takiej operacji, a to  tembarflziej, 
żo zadecydow ać o w yniku w ydarzeń, k tórych  ważno­
ści nie można było niemal całkow icie osiągnąć. Z tęgo 
to pow odu bitw a ta przyniosła taką ulgę i wzbudziła 
tyle nadzieji w  serc-ich Polaków , kiórycb miłość dla 
Francji jest uśw ięceni tradycją. Oto powćd, dla k tó­
rego żałuję, że nic mogłem v rręcz>ć osobiście zw y- 
c !ęscy  nad M arna K rzyża p rfu ti Militari. Poleciłem 
ministrowi wojny gen. Sosrkowskiem u. aby mnie za­
stąpił p rzy  tym  akcie uznania zasługi tak w spaniałej. 
Prosizę Pana M arszałka przyjąć w yrazy mego najgo­
rętszego szacunku.

Hil!onówk&.

Bytom . (EE) Z K owna nadeszła w iadomość, żc 
rz4d kowieński w ysłał depeszę do Ligi Narodów, zga-

d z jw c a  się m  p leb iscy t pod protektoi atein Ligi*

Warszawa. (PAT). Dziś odbyło się tylko jedno 
‘ .ciągnienie miljonówki, . pcnjey aż, jak ?ię okazałor 

wszystkie numery poprzednio wyciągnięte, zostały 
sprzedane; W ygrana padła na Nr. 5bb.888, sp zeaary  
p rzez P . K- K. P . w W arszaw ie.

r
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X Trzv projekty zmiany administracji ziemi wileńskiej.
Wilno. (EE) W  kolach Pt litycznych w ileńskich 

w ysuw ają trz y  projekty zmiany stosunków adm inistra 
cyinych na W ileńszczyźnie. Pierwszy z tych projek­
tów  dąży  do unifikacji przez utw orzenie w ojew ódz­
tw a  wileńskiego Rzeczypospolitej, drugi proponuje o-

glos.-enilj gen. Żeligowskiego dyk tato rem  L itw y Ś rod­
kowe;. Trzeci projekt przewiduje m ianow anie dyk ta ­
tora cywilnego z W arszaw y dla całego terytorium  
p leb iscy tow ego .'

Kysofanie jusijsteańsieła Slmwzanosi. z Komisji reparasyinsj
Par> ż. (PAT.) I-' 

nych w Komisji r c  -
/.edstawicjei S tanów  Zjetinoczc • 
•zcJ inej B oydtn przedłożył noię.

która zsp.i.wiada wycofanie oficjalnego przedstawiciela 
Stanów  Zjednoczonych z komisji-

Francja przeciw restytucji Habsburgów.na Węgrzech.
P»ry i .  (PAT) flavas. Komisia sp raw  zagranic- czą ni; dy do tego, by dom H absburgów  pow rócił'nu  

nych obradow ała dziś nad trak ta tem  pokojowym  z tron. Rezolucja ta została p rzy ję ta  w szystkim i gło- j 
W ęgram i. M ówcy socjalistyczni zaznaczyli, że kraje sami przeciwko- dwóm . 
które  powstały w skutek  podziału Austrii, n ie  dopusz ------------

Konferencja londyńska.
Londyn. (Reuter). W  Izbie gmin pobaw ił post} 

Bottem ley popraw cę, k tóra  w yraża ubolewanie, iż nro 
w a tronowa rde zapowiedziała rozwiązania parlamentu. 
Poseł k ry tykuje  politykę rządu i domaga się w i> .h 'n 't 
specjalnej komisji do Berlina, &by przyspieszyć pobór 
ceł, gdyby Niemcy n-ie wykonały swoich zobowiązań. 
L loyd Gcorge w yraził zdziwienie, że m ów ca nie przy 
czynił się ujczem oo wyjaśnieni* trudnych kwestii, pod 
Czas gdy deputowani francuscy oparli swoje w ywody 
na  dobrze obm yślanych argumentach. P rem ier przed­
stawił, że aszacowania I.owthHK co J o  obecnej w ar­
tości ostatnich ia t rocznych, w ym aganych od N ienrec, 
zostały źle obliczone O św iadczył dalej, że na konfe­
rencji londi ńskiej będzie się domagał, by  Niemcy pła 
ciły aż do granicy swoich możliwości- / a d  inia aljantów  
określone zostały iłl^pź najlepszych rzeczoznawców 
francuskich, włoskich, belgijskich i angielskich. Niem ­
e j  dostarczyły już surow ców , okrętów , tow arów  i \vę 
gla. P rem jer oświadczył że jest zdecydowany uczynić 
wszystko na honteren< ji londyńskiej, aby otrzymać od 
Niemiec ostatni fenig. nie pójdzie iednak nu konferencję 
z. myślą, aby przedłożyć propozycje nve Jaj ce s-ę 
przeprowadzić, będzie obstawał na konferencji, by 
NienicJ wykonały istotne części traktatu pokojowego, 
czego dotąd zaniedbały. Niemcy muszą uczynić w szy  
stkn, abv podw yższyć w artość marki, by budżet do­

prowadzić Jo równowagi. P rem ier oświadcza dałei. że 
podejrzew a Niemcy, iż przedstawiają się za żebraków , 
aby w yw ołać litość i zmusić do /ulżenia rat miesię­
cznych. Będziemy obstawać przy tern aby Niemcy u* 
czyntfy te. same w ysiłki, co jnne kraje. Nic należy za­
pominać, że jc żel: Niemcy nie w ypełnią swoich zobo­
w iązań. w ów czas aljanci uciekną się do środków  przy 
m usowych.

Rzym . (PAT.) „Tribuna" komunikuje, że Lozatti, 
k tóry clz'ś przew odniczył na zjednoczonych komisjach
poselskich skarbowej i zagranicznej, oświadczył, iż 
Niemcy m ogą zap iad ć  odszkodowanie wym agane od 
nich. ponieważ, posiadają do tego potrzebne środki po­
mocnicze. Niemcy nie mają praw ie żadnych długów za 
graniczni eh i znajdują się w  lepszeni położeniu niż 1n 
ne  kraje. Komisje będ? jiftro dalej Konferował .

P ary ż . (PAT) „F igaro - donosi, żc Briapd w yjeż­
dża w  niedzielę cT Londynu w tow arzystw ie Ber- 
thelcta  i że zaraz w poniedziałek odbędzie -A premie- 
mmi angielsking belgijskim, włoskim i japońskim kon­
ferencje dla określeniu stanów t-ska aliantów przeć przy 
jęciem delegacji tureckiej.

'  Natien. (PAT) W ładzę fh-Kęuskie nu obszarach 
okupowanych zabroniły prasie niemieckie) zam ieszcza­
n ia  d Jśzv ęh  protestów /rztśjiw kp uchwałom parys­
kim.

Rokowania i  Gdańskiem.
W arszaw a, (PAT.) Delegacje- dla rokowań poksko- 

gdańskich odbyły iv ciągu dnia wczorajszego 2 kon­
ferencje przed i po południu. Kom erencja przedpołu­
dniowa poświęcona nylT spraw ie bloku g-spodarcz.c- 
go, po południu zaś omawiano spraw y bloku komHni 
kacyjnego. Na konferencji przedpołudniowel której 
przew odniczył wiceminister Huciński przedłożyła dc 
fegicja gdańska zjasadj w ytyc& ie, które delegacja 
polska uważa za podstawę p racy  poszczególnych ko­

misji bloku gospodarczego. Delegacja w olnego m. 
Gdańska przyjęła jednomyślnie postu laty  polskie za­
strzegając jednak ich zastrzeżenie przez senat wolne­
go m iasta Gdańska.

Gdańsk. (PAT.) Komisja do podziału m ajątku nie 
mieckiego w  Gdańsku n ie  rozpatrzyła dotychczas 
sw oich p rac  z powodu nieobecnością członka francu­
skiego Lefevre‘a którego przybycie do G dańska jest 
oczekiw ane dziś.

Gdańsk. (P a T.) Ruch pocjpwy. w G dańsku był 
w ubiegłym tygodniu naa zwyczaj ożyw iony. P rzy b y ­
ły  przeważnie o k rę ty  ze. zbożem i węglem. Ogółem

Na konferencji popołudniowej p. wiceminister 
Huciński: zarysm yał w ogóinych ramach zadania blo 
ku komisji komunikacyjnych a przewodniczący Po­
szczególnych- komisji wyrazili swoje poglądy na zasa­
dy i  przebieg przyszłych prac komisyjnych. 1 ua win 
posied/eniu osiągnięto w większej części porozum ie­
nie a także pod względem zasady przestrzegania kom­
petencji rady portow ej. Delegacja gdańska zastrzegła 
sobie i tu zatw ierdzenie poszczególnych punktów pro­
gram u Przez senat wolnego m. Gdańska, Posiedzenia 
poszczególnych komisji w W arszaw ie odroczono do 
ńrzyszL go czw artku, gdyż pierwsze dni przyszłego 
tygodnia poś" ięconę będą pracom komisji w Gdańsku

przybyło 58 okrętów  z togo 8 bez ładunku, 12 tn v a  
rami, 5 ze śledziami, 5 z węglem, 1,3 z m ąką i zbo­
żem, 2 z baw ełną i we kią, 1 z celulozą, 5 pasażer- 
sko-to\vaxowych. W  tym  czasie wyjechało z portu  
gd,ańSK.iego 49 okrętów, w  tem 26 próżnych, 10 z to­
waram i, 2 z drzewem, l 7. celulozą, 1 pasażerski, 5 
pasażersko-towarowych.

Udział P. P. S. w konferencji socjalistycznej międzynarodówki
W arszaw a. (PAT) Jak  donosi „Robotnik", dziś cyjnych na m iędzi narodow ą konferencję socjalisty- 

w ieczorem  udaią się do W iednia przedstawiciele P P S  czną. ’
Czapiński, Diamand i N iedziałkowski w  celach inferm a

Oeflnlfywns zawarcie irhtadn pol- 
sku-rumuńsdlego nastąpi w Buka­

reszcie.
„M atm" pisze; Definitywne zawarcie ukTaau pm- 

sko-rumuńskiego nastąpi w  czasie zapowiedzianej w i­
zy ty  ministra spraw  zagranicznych Sapiehy w  Buka- 
wszcie. Czechosłowacją może dzięki swojemu połoie- 
r iu goograficznerr.ti oddać Polsce w ielkie usługi. Dr. 
B enesz zrozi miał korzyści płynące ze ścNtego poro* 
zumienia między sąsiadującym i naród mu słow iań­
skimi.

Rrassin wkrótce wróci cg  LoiPynu
Ber[in. (Radio). Z Londynu donoszą: Lloyd Ge- 

orge ośw iadczył w  fzbie gmin że rząd sowiecki za­
żądał dnia 5. bm. od gabinetu angielskiego poczinienja 
szeregu zmian w  projekcie u k b d n  handlowego m iędzy 
obu krajami. Równocześnie zawiadomił, żc Krassin 
w kró tce powróci do Londynu

Stan wyjątkowy na Warzech.
i

Z Wiednia donoszą, że w  całvcli W ęgrzech ogło­
szono stan wyjątKowy z obaw y przed g r o ż ą c y  siraj 
kiem generalnym .

Warszawa -  Ołilitw.
W arszaw a (P A L ) Z dniem ?U. bm. bęozie uru­

chomiony pociąg o51/105;\ 751 /752/1 OS 1'/1&2 z kursom 
w agonów  sypialnych z W arszaw y wileńskiej przea 
Siedlce, Czeremchę, Lidę, Wilno do T unnontu. Pocią­
gi! pow yższe odcftotbćć będą narazie co trzeci azień, 
a mianowicie 23. lutego 26. lutego, 1. m arca Itd., z Tur 
muiitu zaś 21 i 24. lutego 27. lutego, 2. m arca itd., w e­
dług następującego rozkładi jazdv: W arszaw a wileńska 
odjazd 9.36, Wiln .7 przyjazd 6.39 odjazd 7.09, Tu.*mont 
przyjazd 13.00, odjazd 16.30, Wilno przyjazd 22.00, od* 
jazd 22.30, W arszaw a v.'ileńska przyjazd 8 40.

WALKA O Sl A.SK.

Bytom (PA T.' Gliwicka socjalistyczna ..kolks-1 
stimme ' donosi 0 wielkiem przekupstw ie w niemiec­
kich kom isariatach plebiscytow ych na G órnym  ‘kląsku. 
Dziennik ten twierdzi, że niektórzy wojskowi zarobili 
w kilku tygodniach da kilkuset tysięcy marek za do­
starczanie w rjskow ych samochodów i rozmaitych to* 
w arów  po zby t wysokich cenach. M iędzy tymi ofice­
rami są uczestnicy zamachu Kapoa i Luetwitza. Oto 
w  jaki sposób obiawia się patriotyzm  byłycn niemiec­
kich oficerów.

NORWEGJA POLSCE.

W arszaw a. (P A T ) W e w rześniu r, 1920 *a\viązał 
się w  Chrystiani komitet niesienia pomoey uchodźcom, 
chorym i rannym w Polsce, który dzięK. żyw em u p rr 
parcif społeczeńsiw a norweskiego rozw inął szybko 
działalność r.a cąłą przestrzeń królestw a Norwegii 
Dnia; 21 z, n:. komńef pow yższy w y d ał du Polski 
pierwsz.y transport darów , składający się z 4(55’ kg 
tłuszczów, J7C0 k g  tranu, 6000 par butów  i 600 par 
skór na podeszwy. Społeczeństw o nolskie 1 w dzię­
cznością prz.yjmie te szlachetne' dary dtą ofiar wojny,

* * * ►• f
DŁUGI B. MONARCHJI ADSTRJ^CKIEJ.

/  W arszaw a. (PAT.) M inisterstw o skarbu komuni­
kuje: W obec licznych zapytań zc strony posiadaczy 
papierów w artościo\"vch ’»■ monarchii austro-wegior- 
skicj w  spraWie realizac; -tych papierów  tudzież w.*- 

.pląty odsetek, ministerst\vo skarbu jidz cly następują­
cych w yjaśnień

Zaw arty  *v St_ Germair trak tat pokojowy 7. Austrią
obowiązuje państw a pow stałe ™ terenie b. mon-irchji 
austro-węglo-sklej do^przyjęcia, części zabezpieczone­
go i niezabezpieczonego djugu przcdy/ojenuegp b. ruo- 
narciiji. Poctział przedw ojennych długów  A w t.jj m ię­
dzy państw a sukcesyjne ma ,być przeprow adzony w 
diodze międzynarodowej przez kom isję odczko'loy/ań 
po przeprowadzeniu przez lcażoe 7. państw  sukcesyj­
nych rejestracji ostem plow ania odnośnych tytułów  
długów  pnedw ojennych , znajdujących się na jego te ­
rytorium- Do czasu przeprowadzenia tej rejestracji i 
ostemplowania w  Polsce, które ma nastąpić w :i.)jbl>ż* 
szych miesiącach oraz oświadczenia k o m /ii odszkodo. 
wań, jakie tytuły długu m ają obciążać Polskę, re.diza- 
Cja ty c h ' ty tu łów  austriackich przedwojennych prze­
prowadzone być  nie rr.oże. Przyjm ując część długu 
aavmego rządu austrackiego jjaństw o weźmie na siebie 
rów nież ciężaT l.uponów lub całorocznych amo-Wzacji 
odnośnych tytułów, płatnych od chwil, uprawom ocnie­
nia się traktatu, a dotąd nie zapłaconych.

ROSYJSKIF ZLGTO.

Naue-u (PATA Z Rzymu donoszą- Na statku „An: 
eona*, przybyłym  z Rosji, skonfiskowano 1 ' i miljcma 
rubli w  złocie. Policja bada przeznaczenie tych pienię­
dzy, k tóre rzekomo mfaly b>'ć użyte nazaplatę to­
w arów .

n o r m a l n a  k o m u n i k a c j a  m ie d z y  p o l s k a

A ROSJĄ.

W arszaw a. (§. E. E.) Ajencja bolszew icka „Rosta" 
donosi, że w kró tce  raw iązana będzie normalna K om u­
nikacja kolejowa m iedzi Polsirą a Rosią.

ZBCŻT RUMUŃSKIE.

VVa-sz?*va. (g E. E ) Min', aprowizacji Grodziecki 
oblicza, że Polska otrzym yw ać będzie z Rurnunji o r o  

ło 2,000 w agonów  zboża miesięcznie.

ZASTÓJ W HA NDLU PAPIEROWYM 
W CZECHACH.

Praga. (PAT.) W edług sprawozdania .L idow ch 
Novin‘* nastąp; w  har.dlu papierowym  ’• <k wielki za­
stój, że w najbliższych dnlacjh będzie ■ iwdopodobnie 
ruch kilku iabryk  p ap ie ru . fe p T i^ to n y  łub zupełnie 
w strzym any.

WYSTAMA SZTUKI POLSKIEJ M PARYtU.

W arszaw a. (PAT.) Komitet organizacyjny w y s ti*1 
w y  sztuki polskiej w  P a iyżu  zdołał już uzyskać n a w y  
staw ę szereg dzieł najwybitniejszych malarzy polskich. 
Aby' w ziąć udział w pracach komitetu w yjechał ? 
Wilna dziekan uniw ersytetu tamtejszego proi. Ferdy­
nand Ruszczy c.
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ARCYBISKUP TEO D O RO W ICZ I BISKUP SA PIE­
HA -  NA AUDJENCJS U KRÓLA BELGIJSKIEGO.

Bru; sc-ia. (Havas). Król belgijski przyjął na an* 
djćncli biskupa kraiow sK iego Ks. Adama Sapiehę i ar 
CJbiskupa Teudorowicza- Biskup Sapieha j arcybiskup 
Teodorovv'cz odjechali do Polski.

NASTĘPCA TRONU ja p o ń s k ie g o  w yje żd ża  
DO ANGLJi.

Poidhu. (l^AT.) Z Tokio d o n osy , że następca tro­
nu jopońskieg0 w yjeżdża 3. m arca br. do Anglji.

ZAPOWIEDŹ ODWOŁANIA POSŁA AMERYKAŃ­
SKIEGO Z CHIN.

W aszyngton. (PAT.) Departnmen st mu w y sto ­
sow ał do Chin notę o pow iadającą  o-Iwofenie ptosla 
amerykańskiego, jeżeli rząd chiński będzie opstaw ał 
przy swoim uporze przeciwko utworzeniu stacji iskro 
y e j  w  S zarg a j', P v4 d  amciyknńshi stw ierdza, iz pe 
wna firma angi-lsLi, która otrzym ała monopol lla te­
legrafu ocz drutu w  Chinach, w yw arła  nacisk n a rząd  
chiński, celem ot tmęęia koncesji.

RZAD WŁOSKI CHCE WYDALIĆ KS. SYKSTUSA 
BOURBOŃSKIEGO. {

Paryż. (Havns). Jak wiadomo, postanowił rząd w io  
ski wydalić z Wioch ks. Sykstusa Bourbońskiego P o ­
licja wioska nie mogła gn jednak w ynaleść, aby mu 
w reczyć nakaz opuszczenia W ioch. „Liberta*1 donosi, 
że kęiążę znajduje się w  Patyżu.

Paryż. (PAT.) „Journal des D ehats‘‘ donosi, że 
rząd włoski nie będzie móg? w ydalić ks. Sykstusa 
burbońskiego, ponieważ, bawi on obecnie w  P aryżu. 

Książę oświadczył, 'e  od 4 miesięcy nie opuszcza Pa- 
ryża, że mieszka nawet w  pobliżu ambasady włoskiej, 
która mogła .się z łatwością poinformować, że od da­
wna nie był on w e W łoszech.

— W arszawa. (§. E. F ., Jak donoszą z Rygi, kw cstje  
ekcnonr:czno mają. b yć rozstrzvgn>ęte ostatecznie w’ 
reniedziałek.

— W arszaw a. K. J .J  Klub chrzcśc. str. robotn. 
cctiw jbyłuosek nagły ..krytykujący sposób rekw irew a- 
:Va mieszkań i v»%z^yajacy dr stw orzenia nowej ustaw y

__ W arszaw a. (§. F. I : ) W ykry to  tu w  jednym z nr. 
Hot;!u Europejskiego tajna s/u lem ię w  której prze­
grywano m ilionowe sumy. W  spraw ę wm ieszanych jest 
wielu arystokratów .

G dańsk 0*F.) Do komisji podzkFit mienia pań­
stw ow ego p rzybyw a przedstawiciel Francji Lebore. 
P raoe  podejmie się wkrótce.

—• Kraków. (§. E. E.) Prokuratura RzpKei skonfisko- 
w:u i dzisiejszy numer tygodnika p</s. stron. lud. 
„ P ia s t ..

— W ilno. (§. E. Et) Tym czasow a Komisja Rządząca 
na wczorajszym posiedzeniu lichy"1 UL* wprowadzenie 
nu W ileńszczyźnie obow iązujących na ziem ach. R zt- 
czyposp-liiej usi;;w ubc-zpieczenja robotników  od cho­
rób i 0 Kasach Chorych.

— Londyn. (PAT.) Urzędowo donoszą że minister 
handlu /ostał upoważniony do udzielenia kredytu an 
gTelskim towar?:ystwcm i poszczególnym osobom dla 
,.^ęnnrtu tow arów  angielskich do Ausjfii.

Bytom. ( r A D  \Y Opolu i w  okolicznych dw or­
cach granicznych poczęto już staw iać baraki dla kon­
troli przyjeżdżających na głosowanie.

— I.or.dyn. (PAT.) W  Izbie gmin stwierdzono, że 
koszta miesięczne utrzvm an:a w ojsk angielskich w  Me 
^opotanri w ynoszą 230.000 funtów- w  Palestynie 
300 illo  w  Konstantynopolu 225.000, w Jrlandjf 300.000.
-SEKS a g  —  1
KEYSERLING.

B  A B  M  O H  J A .
(Ciąg dalszy.) \

B rfo  mu jakby g° cnra:' da1ej" odsuwano z  życia 
jegc domu. G dy wcli 'dzd zastaw ę! tam tych w  naj- 
lepszcm usposobieniu • Annamaiia grała z kuzynkiem  na 
cztery rcce, a)bo siedzieli na w erandzie w  ożywionej 
rozm owie, której poc?.ątkJ nie znał i śmieli się z kon­
ceptów  głoszonych w jego nieobecności.

przedpołudniem  siedzieli znowu oboje w  błęki­
tnym pokoju, czytając Danta. Gdy wszedł, przerw ali
Czytanie- Py*a" 0 go - gospodarskie Sprawy, o DOgudę.
• Annamari3 b y ła  uprzejma tak !2K byW aja osobv 

czające się w  tej chwiit szczęśliwe:
_  Dlaczegoś ry nie z nami. kochany? Ach, to głu­

pie g o s p o d . ^ o l  — rzuciła roztargniona. Potem  o- 
Wad,. pasjanse, słowik... F d ik s tn l lS a l  p o o  było  m ó­
wić skoro Thilo zawsze- mu przerw ał c -e rrś  co się !e 
Piej podobało? : .

Podczas, gdy obchodził gospodarstwo, nęciło go
zaw sze spojrzei- r rz e z  sztachety w ogród, gdzip żona 
jeg0 przechadzała się z kuzynkiem, zatr/ynnoąc się 
Przy kwiatowych robotach. f)n mówił, a ona podwoi 
siła głowę, aby patrzyć  w  niego, śm ieli się Fel. :s 
staraj się zbliżyć, słyszeć co mówili a nawet k ry ł się 
zą krzewami dziwiąc się, że coś takiego pop^tnął.

Annamaria stawała pod drz-.-wami w  sa P ie okry* 
temi kwieciem- Uśmiech miała beztroski i chw Rła sie 
lekka jak upojona tern bogactw em  bieli.

_  1  eraz. to on! — Zawołał Thilo. A to w iatr po-

POLSKA BEZ GÓRNEGO ŚLĄSKA NIE ZDOBĘ­

DZIE NIEZALEŻNOŚCI GOSPODARCZEJ I MOŻE

UTRACIC NIEPODLEGŁOŚĆ POLITYCZNA.

W i a ć M ś s i  b ieżące .
L w ó w ,  20 lu.ego.

REPERTUAR TEATRU M IEJSK IEG O :
Niedziela. 20 lutego, o g. .3.30 popoł. „W ojna i mi* 

łość“, komedia. 5-ty raz. — O g. 7 w. „M-mewry je­
sienne1-, operetka**

Poniedziałek, 21 lutego, << g, 7 w. „Flel t n “ \ „S ę ­
dzi >wie1'. tragedje, 4-ty raz.

W torek, 22 lutego, o g- 7 w. , Rozwódka11, operetka 
Środa, 23 lutego, o g, 7 w. „F lektra11 i .Sędziowie1*, 

tragedje, 5-ty raz.
C zw artek, 24 lutego, o g. 7 w. -'„Skowronek’1, ont- 

retk„, 14-ty1 raz.
P iątek  25. lutego o godz. 7 w ieczór „E lektra1* 1 

„Sędziow ie11, tragedie 6-ty  raz.
Sobota 26. lutego c godz. 3.30 porol. „ P a n ' Da- 

m azy11, komedja. — O godz. 7 w ieczór „Holender tu­
łacz11, opera rom antyczna w 8  aktach słowa i m uzyka 
RyszaTda W agnera  (wznowienie)

Niedziela 27. lutegc o godz. 3..3C popoł. „Przed­
stawienie baletow e*1 9-ty raz. — O godz. 7 wieczór 
„E lek tra11 i „Sędziow ie11, tragedje 7-my raz.

,  P on jdzia łek  28. lutegc o godz. 7 w ieczór „Ho-
lenoer tułacz11, opera rom antyczna.

—  APOLLO, „C z 'w ony k a t11, d ra n a t  z czasów  
kard Ridielieu. z Ellen Richter w gł. roli.

— Z U niw ersytetu Jana Kazimierza w e Lwow-ie.
W pisy t,a II, trym esrr ro zp w zę ły  yę i trw ać  b fd ą  
ty lko  do 28. lutego br. włącznie. W ojskowi, urlopo­
w an i dopiero po tym  ćlniu, będą przyjęci i w, później­
szym  term inie. W arunki i blizsze szczegółi1 w spra­
w ie  wpisów, ogłoszone poprzednio dla wpisów na 1. 
trym estr roku akadem ickiego 1920/1921, Pozostają bez 
zm iany,

— Polski Związek m uzyczno-pedagogiczny. N ad­
zw yczajne W alne Zgromadzenie Polskiego Związku 
m uzyczno-ped?gogiczncgo odbędzie się 27 lutego br. 
o godz. U w T c  w. muzycznem- W  ra/je  braku kom­
pletu następne o godz. 12. Porządek dzienny: Spraw a 
cennikowa, W ybór delegatów na 7 jazJ, W nioski i in- 
teipelacje. /

— Karpackie Towarzystwo narciarzy urządza w dr.
22 27 lutego br. knrs jszdj na nartach m etodą Bilgej 
rj‘ego, Ppor. Zdzisław Ritterschild. instruktor szkoły 
W ysokogórskiej w  Zakopanem, k tó ry  ze w zględów  
służbowych nie m ógł p tzybyć z początkiem  miesiąca, 
poprow adzi kurs niniejszy. Zgłoszenia i szczegółow y 
program  u p. Bujaka, Lw ów , Kopernika 4.

t  Antoni Romaniszyn, tow. sztuki drukarskiej, zm arł 
po długich cierpieniach dnia 19-gd lutego 1921, opar 
trzony  ś\v. Sakram entam i, p rzeżyw szy  lat 38. P o ­
grzeb odbędzie się w  poniedziałek dnia 21. lutego Dr. 
o godzinie 5 po południu z domu żaioby przy ulicy 
Gliniańskiei ł. 8a na cm entarz Łyczakowski 

— Stypendium Im. gen. J- Hallera, powstałe z czy ­
stego zysku z założonego przez komendanta obozu

w iał. W padł w  kw ietne wierzchołki i gęsty deszcz 
płatków  spadł na Anr.emanę. Przechyłka w  ty ł gło­
w ę, w ydając lekki okrzyk, podczas gdy płatki zasy­
pyw ały jej tw arz  i czepiały się w łosów . ’ Thilo stał 
obok, w  bokobrodach pełno miał p łatków  czereśni, 
podniósł ciężkie powieki i natr?vł na nią błogo urze­
czony. On to w ym yślił tę zabaw ę, nazyw ał ją kąpielą 
kv riatmvą, k tó ią  jej zaordynował.

Feliks odw rócił się i pośzedl w  pole, usiadł nad 
rmedzą. P rzed nim orał stary cnłop nędzna szkapą kar 
toflDko. Ciężkie sk iby  kładły się szeregiem a koń i 
chłop chodzili żmudnie wzdłuż, zagonu w  południowym  
skwarze.

Dziedzic czuł się w nrost nieszczęśliwym , czuł to 
w  kościach, w  sercu w  gaidle a nie chciał m yśleć o 
tem. Oto! gdyby się tamci dowiedzieli, że jego tu za­
zdrość udręcza! T atko  by  się uśm iał serdecznie; Thilo 
podciągnął by brw i, jakby m ówiąc. — Czegoś takiego 
nie ntsfm zw yc/aju  zauw ażyć — A ona? Boże! jakąż 
miał ochotę krzyknąć raz. w  to ładne, wymuskane ży 
d e  takim głosem, żeby się w szy scy  zerw ał1.

— Trzeba używ ać wiejskich przyjem ności — mór 
w ił ckselencja. — Słow ika i mleua prosto od krow y 
dośw iadczyliśm y jnz. T e ra / pójdźmy na słonki i zam o­
czym y sobie nogi.

Długim szarabanem  w ybrało  się tow arzystw o do 
lasu. słońce czerwono przeświecało przez sosnowe 
pnie. Las był jak Cicha, m roczna izba w  której inocno 
zakadzono. Nad m ałem  bagnem zatrzym ano się. P rzc- 
szłoroczne ściernic jeżyło się tam  między czarnemi 
kałużami. Ostro-' f^e musieli skakać pomiędzy karło­
w ate sosny i białe brzozy z kępy  na kępę.

Feliks ustawiał m yśliwych. P rzy  ekselertcji zo-

ppułk. M. Dienstl D ąbrow ę „E'omu żołnierza polskie­
go w  La M andria di Chiyasso11 dnia 3. mała 1918, 
przyznała R aJa  opiekuńcza n? odbytem  pod Przewod­
nictwem  delegata Min. W yzft. Rei. i O ś w. Pubi., D*. 
Okęckiego i kuratora ppułk. Dienstl D ąbrow y posir 
dzeniu 9 synom  zaciągnięty d i do artnji polskiej w e 
Włoszech żołnierzy i 1 synowi oficera — rasem  10 
stypendiów rocznych po l.uOO Mkp., a to : R. Grodzi- 
kaw i w  Rudniku, B. G em barzt ./skiem u w Kańczu­
dze, M. Lisowskiej w  Sam borze, M. R yoak w  Rzo- 
chowie, J. Słowikowi w  S tarym  Sączu, E. Burianow i 
w  Izdebniku, W . Katanie w A ndrychowie, Z. Głowac­
kiem u w  /.oczow ie , W. W ęglow i w T om ow ie, G. 
Kasprzykow skiej w  Zakliczynie. Fundusz stypendyj. 
n y  ulokow any w długoterm inov ej pożyczce państw o 
wej, zdeponowanej w Polskiej Kasie Pożyczkow ej, 
w ynosi 246.970 MkP.

— Składka na Zje/dzle Grg. Nor. Na Zjeździe Org.
Nar. w dniu 13 bm. zebrano 8-200 Mk.. k tóre sKurbnik 
Związku Org. Nar. przedslaw ił w raz z wykazem  na- 

, zwisk Komitetowi Obrony Kresów zachodnich j o trzy ­
mał na złożone pieniądze Kwit Ni. 242.

— C zam o-żółty  kw iatek. P rzyw iązanie  do tradycji 
jest b. piętybym objawem .^ a lf iłte zaw sze. Tak ste 
m a z  naszjTni w ładzam i pocztowymi które „trądy- 
cyjność11 sw ą -manifestują v/ nieiniłfi dla uczuć oby­
watelskich wolnej Polski firm ie. Bo iue wzbudza 
przyjem nego wTażeni? taka np. Pieczątka pocztowa, 
przybita na liście, przyniesionym  nam  przez jedne­
go z naszych prenum eratorów ; „Bielitz Oester-eich** 
? datą 10 II. 1921, a w ięc w  trzecim  roku istnienia 
wolnej Polski’ Rozumiemy, że. w yrzucenie pieczątek 
po śp. Austrii (można ie naw et i schow ać jako ,,miłą’“ 
pam iątkę, jeżelr tego ktoś pragnie), a zastąpienie ich 
polskhni .pociągnie za sobą koszta. Jest jednak przy­
słowie o „kropif f m o rz u ', k tó ie  da się w  tym  w ypa­
dku do przypuszczalnych Kosztów zastosować. P rzy j­
dzie wiosna, będą dnie „kw iatków 11, to móże rząd 
urządzi „kw iatek na pieczątki11, k tóry  wyruguie w re­
szcie tym  poJoone czarno-żółte kwiatki.

— M asow e załatwianie rtkursów  ruskich- D otych­
czas przy.ięiy różne i r /ę a y  praw ie w szystkich Rusi­
nów , jacy podali się o u rz rw o  cinśe na posady, a nie 
są załatwione podania j^ d y ie  jednostek skompromito­
w anych i par.yw tt w rogich. Te przyjęcia w yglaaały  
w niektórych ‘Siajach, zw ffszczt w szkolnictw ie, tak, 
ze nav,rct pcprzyw :fcano  na posadi lud^j, k tórzy  za- 
oodali przynależność państw ow a nie; Polska, lec?’ 
Galicja, lab Galicja pod za-ządem  polskim, lub coś 
podobnego, co już samo jest naturalnie skandalem, 
gdyż urzędnik polski musi według przeri$ów  mieć po l­
ska prz .należność państw ow ą, a elementarny ru-znm 
i ubafeść o przepisy nakazuje odrzucać podania ludzi, 
k tó r/y  państw a polskiego znać n.c chcą, lecz zatt. chcą 
od tego państv 'ą  Dobierać plącę. T °  w szystko jednak 
wydało się w  różnych  niinis-erslwach jeszcze zbyt 
mało. Ponieważ nie zosiała jeszcze tam  załatw iona p e ­
wna ilość-rekursów . w yraźnych w rogów  polskości i 
państw a, przysłały obecnie nSnrste-stwa do Lwo^rn 
zbio,ow ą Komisje, która tu na  miejscu ma rekursy  za­
łatw ić. Komisja ta  urzęduje w  nam iestnictw ie, a jej 
członkami są m. i. pp. Rappe i P aw lik o w i.!  z min. 
spraw  wewn., dr Sander z min. sprawiedliwości i t. tl.

 Bezczelność petenta a .mepo-adność urzędu. Jan
Huk, Rusin, oficjant nam iestnictw a we Lwowie, k tóry  
służył w  czasie inwazji ruskiej w' kancelarji w ojsko 
wej ruskiej w e Lwowie i w  Słowieie. a potem zosial 
yrzędnikjem „ukraińskiego sckretarjatu spraw  w £ w n .“ 
w  Stanisławowie i w Kamieńcu, — w róci! nóżnjej i 
wniósł do nam iestnictw a podanie o przyjęcie. Chcąc 
sobie porządnie zakpić z polskiego urzędu, na którym  
mu nic zależy, gdyż ma inne zajęcie, podał iako oby-

stała pani Maltcn, Annamaria przy kuzvnkn a. Mila 
z Feliksem. R ęce miała wetknięte w’ głębokie kiesze­
nie szarego palta, białą sportow ą czapkę na głowie, 
rozstawione nogi i patrzyła w  górę za słonkami. MiaJa 
poteór ładnego, niesfornego chłopaka o w ojow niczym  
w yrazie i w ysuniętej dolnej w ardze.

— Jeśli będą tatr głośno gadać, to o słonkach an; 
m yśleć - -  inmKiięła. Feliks ruszył ramionami a]e z wry 
tężeniem  nadsłuchiw ał rozm owy i śmiechu żony.

Niebo się zaróżowiło, ptaki zaczęte gw arzyć, psy 
ję ły  naszczekiwać, nie tym  ponurym  głosem nocnej 
w aity , jeno uciesznej między sobą rozm owy. Pastuch^ 
nawoływali się m iędzy sobą. Pot-rn — uciekło 
v'SzystKo.

— Leci! — oznajm iła Mila.
Od lasu dało sie słyszeć chrapanie słonki, leciała 

ponad braozy czarna na jasnem tle nieba. Feliksa 
strzał nic chybił. W  aali ozwp.H sie druga, zw rócił 
się za głosem a chcąc strzelbę nabić zobiczyl. że Mila 
ma w  ręku postrzeloną słonkę. W sunęła szerokie pal­
ce pod skrzydła p łata  i ścisJała mu pierś spokojnie i 
b«czme. Zwolna przym ykały  s*ę puciorki dfcztt i głowo 
opadła zm ęczonym . beznadztejmTn ruchem.

— Co pam robi? — zawołał Feliks.
- -  T o  co najeży, — odparła odrzucając tnartyyego 

ptaka, poczem wsadziła ręce znowu w  kieszenie ! pa­
trzy ła  w  górę czujnie jak gończy pies. Feliks popa­
trzy ł na nią \ pom /śla?:

— Tu do djabla jest k tew  gorąca i -  łałyya do zr^ 
zumienia. — Mila zauw ażyła w zrok iego. rzucił ;a m» 
iskrzące snojrzenie j szepnęła przez białe zebv-

— Ot, zn tw u leci jedr.a/
(C. d. n j



w atelstw c nie Polskę, tylko napisał, że jest „obywatel 
ziemi galicyjskiej*', a co lepsze, r-omosij (ponieważ w 
„rządzie ukraiijski!;i“ n ie ,b y ł pisarzem, tylko urzędni­
kiem X, kl.) ,,o reaklyw anie z uw zglę inicniem zatw ier­
dzenia jego nominacji przez rząd pj^rMńskT*. Dołączył 
też i dwa „dekrety  • nominacyjne ;;\vt\go „ukraińskiego 
rządu“. Takie żariy z wszelkich władz i z państwa 
urz&dazją sobie stale i to w różnej formie. W ty ni 
w ięc wypadku n ie ,to  jest dziwne, tylko sposób trakto­
wania owej pri-śby przez namiestnictwo! Referent, 
który go dostał (prośba ma liczbę 5"0.?5—4,’OŻ) ani nie 
zarządził ukarania administracyjnego Huka za chęć 
ośm ieszenia urz .du, ani nie odrzucił prośby, tylko- za­
rządził dochodzenie i prowadzi pow ażną koresponden­
cję, ma podstaw ,1? której chce sobie wyrobie zdanie, 
czy... p°wrinien p »vm ó  Huka do służby, czy nie. .lak 
się to skończy, łatw o się domyśleć.

— Z lwowskie] krym inalistyki. Skutkiem Sfcdopa- 
trzem* redakcji dostała sę do w czorajszego num ern 
porannego notatka p°*d tyluiem  „Z lwowskiej k rym i­
nalistyki".

P oniew aż notatka ta Pochodziła z bardzo Poważ­
nego źródła, przeoczyła Redakcja ustęp jej trzeci mó- 

. w iący o sferach sądownych i oddala całą notatkę do 
druku.

Nie w chodząc w szczegóły sp raw y Pomiędzy pa­
nami L. i D., w ierzym y, że sądy nasze spraw ę nale­
życie w yjaśnią i odpowiednio osądzą i jesteśm y pe­
wni, że żadne w pływ y postionuc na szalach spraw ie­
dliwości De zaciążą.

Żałujem y też"m ocno, że w ten sposób podana 
notatka m ogła bezstronność n iektórych naszych sę­
dziów podać w  w ątpliw ość. /

— Obwieszczenie. Na skutek polecenia Min. spraw 
wewn. podaje się ninieiszem do wiadomości, że w szy­
scy  uchodźcy, w ygnańcy i em igranci z Rosji, k tórzy  
znajdują się ua obszarze P aństw a Polskiego i k tó rzy  
chcieUby w  my I układu o repurtjacji zaw artego w 
w ykonaniu a rt. VII. um ow y o przedw stępnych w a­
lonkach pokoju z dnia 12. października 1920 roku po­
wrócić do swej Ojczyzny,' winni zgłosić się w ciągu 
dni 14 od dnia dzisiejszego do m iejscowego urzędu 
adm inistr. I. instancji (S tarosjw a) w  W arszaw ie do 
Kom. R ządu w  cf-lu rejestracji i złożenia odpowied­
niej deklaracji. W związku z tern w yjaśnia się, że  w e­
dług brzemienia wspom nianego układu należy rozu­
mieć : 1) przez wygnańców; i uchodźców — osoby, 
k tóre przód 1. sierpnia 1914 v. m ieszkały w  Rosji i 
k tó re  znajdują się obecnie na terytorium  Polski a \v 
ciągu wojny św iatow ej 1914— 1918 roku, w ojhy Pol­
sko—Rosyjsko.—Ukraińskiej lub wolny dom owej opu­
ściły zajęte  lub zagrożone przez nieprzyjaciela miej- 
scov. ości, w zględnie zostały wysiedlone na m ocy roz­
porządzenia władz wojskowych lub cywilnych. Do ka­
tegorii w ygnańców  i uchodźców należą również bylł 
jcńew  wojenni w ojny światowej, którzy przed 1. sier­
pnia 1914 roku mieszkali na te ry to rium  Rosji, a znaj­
dują się na tery to rium  Polski, jak rów nież, byli woj­
skowi rosyjsko-nkraińscy, k tó rzy  znajdują się na te ­
rytorium  Rzeczypospolitej Polskiej o ile nie zostali 
wzięci de niewoli przez regularną arm ję polską; 2) 
P rzez  em igrantów  obyw ateli Rosii, k tó rzy  przed i. 
sierpnia 1914 (roku w sku tek  prześladow ań politycz­
nych lub religijnych w yem igrow ali na terytorjum  P o l­
ski. P o w ró t do kraju w yżej w yszczególnionych osób 
jest dobrow olny przeto przym us pow rotu  pośredni lub 
bezpośredni stosowany nie będzie.

Przebyw ający  w e Lwowie uchodźcy, w ygnańcy  t 
erńigranci z Rosii, pragnący pow rócić do sw ej O jczy­
zny winni się zgłosić w  term inie dni 14 od daty  ogło­
szen ia  w biurze dla uchodźców P rz y  ulicy św . Anny 
Nr. 7. II. p. — W e Lwowie, dnia 20. lutego 1921. — 
D yrektor policji: Dr- Pcinlander mr.

— S pry tny  m łynarz w  kozie. Abraham Szajer, dzier­
żaw ca m łyna w Ł aw rykow ie pod R aw ą R uską tak 
sprytnie Skonstruował młyn, iż były  tam  aż cz te ry  
.,ślepe" komcuy mieszczące po 30 kg. mąki, która je­
dnak nie dostaw ała się stam tąd do w orków  Właści­
cieli ziarna ale Pozostawała Własnością p. A braham a. 
W ynalazek t-n  sowicie się opłacał, gdyż przynosił mu 
dziennic 120 kg. mąki. Z tego byli jednak bardzo nie­
zadowoleni klijenci. A gdy  nadto, zdarzało  się, że czy­
ste ziarno podczas w sypyw ania dw m łyna za dotknię­
ciem pewnych rąk zmieniało s!ę ,.poślad“ i m ąka 
skutkiem tego była picydatną W . o dla bydła — u- 
w iadom iono o tern S ta ro stw - i ; olierfę państwową, 
k tóra  zrewidowała m łyn  p. A braham a aresztow ała 
i odstawiła do sądu okręgow ego we Lwowie. Tak 
więc spry tny  P. Abraham, dzierżawca tajemniczego 
młyna kradnącego m ąkę zrialązi się w kozie.

CJb b a le r ina o itrloposaBych 
ahafle? iKów.

Dnia 18 bm. odbył sie w sta rym  gmachu U niw er­
sytetu w iec bezterm inowo urlopow anych ak, demi- 
ków lw ow skiego U niw ersytetu, celem w spólnego na­
radzenia się nad  całokształtem  spraw  najżywotniej­
szych, nad usunięciem niedomagali i k rzyw d oraz ce­
lem w ym iany myśli co do upomnienia się o należne 
młodzieży akadem ickiej prawa. Poniew aż chodziło o 
spraw y by tu  i egzystencji, oraz rozstrzygnięcia kw e- 
stji. czy  będzie możliwem kontynuow anie niedawno 
donicro nu nowo. rozpoczętych studiów — V  najw ię­
kszej sali uniwersyteckiej z ę ly a ly  się niezliczone rze­
sze młodzieży akademickiej, a z powodu braku miej-

|  sca wielu odeszło nie mogąc wziąć udziału w  obra­
dach.

Imieniem tym czasow ego komitetu organizacyjne­
go zagaił wiec ko!. Sielecki, proponując na przew od­
niczącego kol Lubaczów skięgo, k tó ry  w ybrany przi z 
aklam ację powołał n a  sekretarzy hol. Heynosza Ber- 
toniego.

Następnie zabrał gło; kol. B yra, k tóry  w rz e c z o ­
w o opracow anym  referacie omówił najbardziej pie­
kące tem aty  i zw rócił uwagę na spraw ę poborów, 
kw estję mieszlfaniową, spraw ę w ydaw nictw  nauko­
wych j policzenia lat służby wojskow ej w służbie 
parustwowd

Nad powyższym i sprawami w yw iązała  się długa 
i burzliw a dyskusja, w  której zabierali glos kol. Lu- 
baczewski. Sielecki. Zając, Zawistowski, Heynosz, 
Hożer. O strow ski, B ym  i inni i ostatecznie uchw alo­
no następującą rezolucję:

1) Żądam y natychm iastow ego zwolnienia w szyst­
kich akadem ików pozostających jeszcze w szeregach 
wojsko wycli;

2) Zadamy w ypłacenia poborów, zapewniających 
minimum egzystencji, a  określonych poborami podpo­
rucznika w szystkim  zdemobilizowanym i bezterm i­
now o urlopow anym  akademikom, k tó rzy  kontynuują 
studia w w yższych uczelniach do końca roku szkol­
nego 1920—21. {

8) Ż ądam y wydatne-i j stałej pomccy aprow izacyj- 
nej i odzieżowej;

4) Żądam y pom ocy m ieszkaniowej d ioga  rekw i­
zycji;

5) Żądam y rozciągnięcia rządow ej onieki nari 
sp raw ą w ydaw nictw  naukow ych.

Z ramienia Senatu akademickiego wzięli udział 
we wiecu rek to r P ro t dr. M achek i dziekan Prof. dr. 
Malban. y k tórych pierw szy w  barw nych słow ach 
skreśliw szy rólę m łodzieży akadem ickiej w odbudo­
wie odradzającej się O jczyzny, uzna* w zupełności 
słuszność żądań bezterm inowo ui kapowaną ch i zazna­
czył, że zarów no Senat akademicki, jakoteż całe spo­
łeczeństw o poprą jak  najgoręcej w szystkie dofmaga- 
m'a się m łodzieży u decydujących czynników i zrobią 
w szy stk o  co tylko leży  w  ich m ocy, by  doprow adzić 
doi pomyślnego i szybkiego zrealizow ania w ysuw anych 
postulatów.

Celeju zakom unikowania żądań rmodz.eży akade­
mickiej m iarodajnym  władzom, współdziałania z Se- 
iwtem akadem ickim  i organizacjam i akademickimi in­
nych w yższych uczelni, oraz celem n.prezentow ania 
i zastępstw a interesów  zwolnionych akadem ików 
wyłonił v,iec kom itet w ykonaw czy złożony z 5 człon­
ków. do którego weszli kol. Lubaczewski, Zając, Dziu- 
rzyński, Sielecki i Malec- Komitetowi w ykonaw cze­
m u przyznano Prawo kooptow ania now ych członków 
w raz ie  potrzeby i polecono rozw inąć ży w ą  agitację 
w spraw ach w yszczególninych vv uchw alonej rezolucji 
w śród społeczeństw a z a . pośrednictw em  Prasy, oraz 
poruczc-no zwołanie w- przeciągu kilku tygodni no­
w ego wiecu akademickiego celem złożenia relacii co 
do w yników  akcji.

W  przeświadczeniu, że zarów no P aństw o  jak  ł 
społeczeństwo da im możność in terny v nego ko n ty ­
nuow ania studiów  i u łatw i prow adzenie prac nauko­
wych, do k tórych  po  tyluletniej przerw ie z e  zdwojoną 
cnergję i poświęceniem niedawno się zabrali   opu­
szczali późnym  w ieczorem  bezterm inow o urlopow ani 
akadem icy m ury  uniw ersyteckie.

Tad. Ben.
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Kroikka s
— Plebiscy tow y turniej zapeśnk-zy, Dnia k« lute­

go br. rozpocznie się w e L w o w ie  w  saL Sokola Ma­
cierzy  . wszechpolski am atorski turniej zapaśniczy o 
m istrzostwo Małopolski ną. rok 1921. — Turniej cen, 
w  którym  wezmą udział atleci am atorzy z  całej Po«- 
ski a w szczególności zgłoszeni iuż atleci z klubów 
atletycznych nu Górnym  Śląsku, będzie bez wątpie­
nia najw iększą sensacją sportow ą we Lwowie i do­
sta rczy , on widzom ze względu na oryginalność walk 
najw iększej emocji. — Zapasy te, w których pierw­
szych pięciu zwycięzców o fzy m a nągrody w medalacn 
złotych i srebrnych, a Ph-rwszy zwycięzca- o trzym a 
ty tu ł mistrza Małopolski na rok 1921 odbędą się pod 
kontrolą ju ry  w skład któręgoi wyjdą znani lwowscy 
'spbrtsmcyi i pod protektoratem  Lwowskiego Komite­
tu plebiscytowego. C zysty  dochód jest przeznaczony 
na plebiscyt górnośląski.

W szyscy atleci-amatorzy z całej Polski Jak i cl 
w’c Lwowie; którzy się dotychczas nie zgłosili a cP.cs, 
się ubiegać o nagrody i ty tu ł m istrza Małopolski, win­
ni do- dnia 28. bm zgłosić się pisemnie lub ustnie u 
p. M okrzyńskiigo, Lw ów , ul. M urarska J. 23.

z  s a l i  s ą d o w e j .

22 ecisbślsfwo.

Z Towarz. Naucz. Szkól Wyższych.
2  Koła lw ow skiego TN SW . kom unikują nam; 

N auczyciele lwowskich szkół średnicii mj„io stosun­
ków gospodarczych spowodowanych zniżką walm y 
poprzestaw ali do stycznia br. na  w ynagrodzeniu 
przedw akacyjnem . W reszcie  wobec zarazy  dyspro­
porcji m iędzy wynagrodzeniem za p racę nauczyciel­
ską a istotną w artością pieniądza zażądali od pryw a- 
tnych zakładów 100 gro. zwyżki honorarium. Ogół 
lwowskich zukfauów- pryw atnych zgodził się na  t° 
żądania, a jedynie Związek w łaścicieli zakł. pryw . 
łatniac um ow ę zaw artą z TNSW . oparł się żądaniu 
podwyżki, zażąda! opustu od żądanych cen, zastrzega 
jąc się przeciw ko wglądowi w księgi handlowe, Co 
TNSW . s taw ia  jako. w arunek udzielenia zniżki liono- 
rarjuni. W szczęte za  ooś-ednictwam . p. kuratora So- 
bińskiego pertraktacje nie aoprow aoziiy  do rezultatu 
wskutek oporu właścicieli i obecnie stoimy wobec 
grozy w strzym ania nauki. Na dzisit-jszem posiedzeniu 
Koła TN SW , w ybraną  egzekutywę, k tóra odtąd za­
łatwiać nia spraw ę stosunku nauczycieli do opornych 
zakładów' pryw atnych  i v/ jej ręku oraz w dobrej woli 
zakładów  złożony jest obecnie los nauki. Tuszym y, 
iż zaognianie tej lokalnej spraw y, powodujące niepo­
żądany kw flik? ustanie, w Interesie szkół tern b a r­
dziej. iż nauczyciele okazali skłonność do ustępliwo­
ści, byleby ich żądaniu zasadniczemu stato się zadośft, 
tj., żeby  budżet zakładów pryw atnych, na k tóre skła­
da się praca nauczycieli j opłaty  składane przez rodzi 
ców nie był osłonięty tajemnicą, jak c h a t właściciele 
zakładów. Jak  nas w ostatniej chwili informują, za­
k łady  o charakterze napól społecznym w ystąpić mają 
ze Zw iązku właścicieli, aby swobodnie mogły sie 
zgodzić na słuszne żądania TNSW . nie krępując się 
taiem-mcą budżetow ania.

Przed, sądem  przysięgłych stanęła  wczoraj 24 
letnia M arja Michalska gr. kat. służąca, oskarżona o 
zbrodnię morderstwa, popełnioną na swem własnem 

\ dziecku; Oto w dniu 20 kw ietnia u. r. M ichalska 
opuściła służbę w Ni.sku u d 'ją c  się ze swen. nieślu- 
buem  1 iniesięcz-nem dzieckiem do Szczerca do .,wej 
rodziny. Wrysiudfszy w Szczercu zboczyła z drogi i 
udała się do barnów, gdzie w rzuciła dzjecię do stu­
dni 7 m ..głębokiej Kobiety stojące niedaleko usłyszą-- 
w sz y  płacz dziecka podbiegły do studni, zauw ażyły  
pływ ający na  wodzie' jakiś przedmiot, k tóry  w krótce 
znikł. Za chwilę nadszedł Michał Zacikowski, wlazł 
do studni .ale w yciągnął już tylko zwłoki.

R ozpraw ę prowadzi r. ITda. o skarża p ro k .  liry-, 
niew iecki, broni dr. A x er .  Obwiniona tłóniaczy się, że 
dziecko w padło przypadkiem  do studni, w chwili, 
gdy je przew ijała na ocembrowaniu. Sędziowie przy­
sięgli uwierzyli zdaje się tem u tłóniaczeniu o sk a rż o n e j ,  
gdyż wydali w erdykt uwalniający. W obec tego Mi­
chalską wypuszczono na w o ln o ś ć .

© G Ł o s r a E M i f t ;

M łn łu  'sp rężynow e, p a n o r ę ,  tokarnie ,  heb a<- i g ryz erki 
In lu iy  rury pt-m.ienne, gatry, motory, lokoinobile, turbiny 
poleca „ P le O T  Lwów, B atorego 4.

Panna ch-zc j jp pb ząca  biegle na ma-zyrne władająca nie- 
f Uli lid. mieckjp otrzyma posadę „PdoT Bawrę-o 4 OSO-

t l t f im ia  h i a l i y i w  sukT&iek dziecięcych oraz napmwk1 
O /i jU C  U ł C n i U j )  przyjm je Szwalnia przy ui. ica iyń" 
skiej 1 a co tz ienn ie  do gouz. 5 ei.

i eaiyi

MASZYNKI NAFTOWE
system u '„PitfśHUS"

p o l e c a

A N T O N I  H A<. S K I
l iw d w , S c a i c M r s o  3 .

8  9 D 0  < f ip a r a * ^  z a a j ś s ^ ^ B i a  i
/ii!siilll ?rzy 1 iiiGL'Tduii,

f  U & lfiJa itJ lil Oszczędność 10 do jO’:#
, .ZLRSO“ rozpow szechnio  e jes t w całym świecie. 
Aparat do nab \c ia  u c^neralne o zastępcy na całą 
003 Polskę „EXIAtOW“ s. z. o. p. zasiępcj: "33

Sz îęsn tMtobkL+,£££&,
Mam naiydimiasl na

s p rz e d a ł :
kilka tiow’ .'i lokumobil prze­

woźnych, 
kilka nowych młocarń paro-* 

wych,
kilka nowych elewatorów 4 dol­

nych,
3 używane prasy do słomy,
2 „ pługi motorowe „Stoc-

kąft,
kilka elewatorów do to-fc, 
kilkanaście nowych torfiarek 

3 metry,
1 nowy parowóz drogowy,
1 używany parowóz P00 m'm 

toiu 30- konny,
Oraz znaczne zapasy narzędzi 

do uprawy wiosennej.
Bliżs e szczegóły po„a na 
życzenie W ładysław  Je- 

ziarsK l —  P o z n a ń  3, t-ło- 
vvack:ego d8. 593

Ala sprzeaaz r ta  noćci mit j-’ 
Bilskie i wiejsk- ; rccucięb- 
h ndl i rrzem- oraz i uctio- 
m o ś c . W.’. Bydgoszcz, 
ul. Jana  Kaźmifcita 1. (Hof- 
sita.,se). ,537

K ler.Carz 
„Słowa Polskie?©**
do nabycia Zimorowicza 11*15.

HflreneSaln8?
za brvlar ty, złoto i srerbo
płaci MANDk, Kopernika 14.

Z drukarni „Słow a Polskiego" Lw ów , Zim orowicza 11-15, pod ' zarz , W ilhelm a Antoniego Skrzyczyflskiegc.


